
POCZTA J Należność pocztowa opłacana ryczałtem.

■Ć1OT 5. Wars?eiv<x=£)3ialt>otvo, inie 11 gru&nie 1926 r. _ 2Zt. ^6,

illeśyjasz ©n obiecany 
Jbjie z nieba na jiemię, 
Chrystus, Jbawca pojąbany, 
2lby wsje lubjłie plemię 
ffączył iv niebie czasu tego 
Koło tronu ©jca Swego, 
21 na wszej brobje wsjębzie 
Juj ©n nam wobjem bębjie.

Król nieba w cjłeczej osobie, 
2lniołów wóbj pełen sławy, 
W stajni obpocjywa w jlobie, 
©bfupiciel łasławy.
©bjie jestje strój na przywitanie, 
Kajce, słubjy, wsje bworjanie ?...
U Kiego są strójowie, 
©ołoła 2lniołowie.

Król ten w niebiosach wysofości, 
11 nas chce stać tą porą, 
Kie chce jabnej wyniosłości, 
2lle chce, bym poforą 
Uliesjfanie illu ozbobili, 
21 moblitwą ©o uczcili, 
Ja grzechy jałowali, 
Usilnie <oo błagali.

Chciejmy ®o o pomoc prosić, 
Jaws?e przy Kim zostawać, 
iśwangelję tej głosić, 
Cl;walę i cześć obbawać 
©emu, co nas świętej nocy 
©swobobjił z ptełła mocy, 
Który bez naszej zasługi 
©n zapłacił wasze bługi.

miej nas w pieczy, Jbawcomiły, 
Pomój Ty sam obficie 
©nym, co wojenne siły, 
Kisjcją im mienie i jycie, 
©braniaj Sam i siłą bąbj, 
Ws?e wojny zgrom i pofój jrząbż, 
‘21 ofaj nam sam, panie, 
Casfi i zmiłowanie.

Ul i chał Kajfa z ©gróbfa, pow. łecfi.

Wiara w Chrystusa.
„Wiem, tomu zaufałem.11 (2. Tym. 1, 12).

Kieby 2lpostoł Paweł ten list pisał, był juj starcem, 
blisfim śmierci. Cjęstołroć w tym wiefu pustfa wofoło nas 
się robi, ą wteby powątpiewania i smutet opanowują nas, 
życie staje się mrocjnem, bo serce przygnębione. Tafim nie 

był święty Paweł, oczefujący spofojnie fońca jiemsfiej pieU 
grzymti z wyrazami ufności na ustach: „Wiem, łomu jamfa*  
łem.“ Kie mówi: cjuję, mam nabjieję, ale: wiem, gbyj opaera 
się na boświabcjeniu, niezalejnem ob ołoliczności i wjrjcń 
chwilowych, albowiem Jbawiciel jego wiary nic jest asaba 
ani obr?ąbeł religijny, ani pojęcie oberwane, ale Chrystus, 
Sóg objawiony 'w iubztiej postaci, ftóry, sfonawszy na 
frjyju, zwartwychpowstał i jyje na wiefi wiefów. mówiąc 
o swej wier?e, 2lpostoł wyraja się: „Uwierzyłem", a to ?na< 
cjy, je. sercem i całem jestestwem swojem przylgnął bo 
Chry*stuśa,-  a połączenie to jest taf ścisłe, ij nie Paweł jyje, 
ale Chrystus w nim, webług obietnicy, banej uczniom: „miesj- 
fajciej we mnie i ja w was.11 (©w. Jana 15, 4).

$ t a n f © h o m a s (tłum, z franc.).

polsfa to wielft śptcfylerj.
Webług banycl;, zaczerpniętych z ministerstwa Kolnie 

twa, zbiory poszczególnych państw w czterech głównych jbo’ 
jach łącznie wyrajają sie w następujących cyfrach (1 t=20 cent’ 
narów): Kiemcy 183501,000 t„ grancja 153,454,444 t., poi' 
sfa 124,934,000 t„ Włochy 70,887,000 t., Kumunja 54,567,000= 
t., 2lnglja 50,176,000 t., Czechosłowacja 47,640,000 t. Jaf 
wibjimy z powyjsjego, polsta jest trzecią z r?ębu probucein 
tów w ©uropie, jejeli zaś mowa o jiemniałach, to zajmuje 
brugie miejsce. Cu znowu garść cyfr: Jbiory jiemniatów 
w roht 1925 bały: w Kiemcjech 314,698,000 t, w Polsce 
264,942,000 t, we .§rancji 95,341,000 t, w Czechosłowacji 
62,886,000 t, w 2lnglji 45,934,000 t, we Włoszech 17,930,000 t.

J folei cyfry te babzą nam bopiero wteby naturalny 
obraz wielfości probufcji polstiej, jejeli uwzglębnimy stosiu 
net probufcji bo liczby mieszfańców wyjej wspomnianych 
państw.

Tu juj otrzymujemy niejwyfłe cyfry, bo wysofość 
probufcji jicmniafów na głowę w 1923 rofu bosięgła u 
polsee bo 970 fg., w Kiemczech ■— 520 fg., w Czechosło­
wacji — 470 fg„ we Stancji — 240 fg„ 'w 2lnglji — 95 
fg., we Włoszech 45 fg.

Sy otrzymać pełny obraz polstiej powojennej probufcji 
rolnej, nalejy jesjcze ujawnić, je wysofość probufcji czte­
rech głównych zbój na głowę w 1923 rołu wyniosła: w 
Polsce bo 450 fg., we Francji — 380 fg., w Kumunjl — 
350 tg., w Czechosłowacji — 350 tg., w Kiemczech — 300 
fg., we Włoszech — 170 fg., w 2lnglji — 100 fg.

Jbiory cjterech głównych Zbój (psjenica, jyto, owies, 
jęcjmień) w latach: 1924, 1925 i 1926 charatteryjują znów 
balsjy postęp. Kie nalejy bowiem zapominać, je ziemie pob 
sfie w czasie wojny barbjo wiele ucierpiały i je stopniowo 
jostają zabubowywane, jalubniane i boprowabzane [bo nale= 
jytej tultury, jwłasycja na fpesach wschobnich.
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Poemat
(Dtocjoir chwałą Bóstwa
3 wojsEi nicbiesEienii, 
Ptjyjąwsjy Esjtałt ubóstwa, 
piclgtjynicm stał na jiemi.

Ka jiemig ngbjy, trosfi, 
pntsjcjonej wshitcE wojny, 
5sjet>ł j niebiesiech 5yn Bosfi, 
W miłości barbjo ^ojny.

Tagobnie wbjięcjne tDjiecig, 
Kat) wsjystEie syny lubjEie, 
Wita w jiemsEim namiocie 
IPspaniałe i malucjEe.

Wstępuje w ngbjne ptoąi
□ niesie pociesjenie, 
óSbjic pełno ngbjy, trwogi
3 cigjEie utrapienie. 

Utula w Swoje łono 
3 bietje na Swe ręce 
StrosEanycb sierot grono 
3 baje pocięci) wieńce.

(Dbjie boleść i wjbychanie,
Tjy niewinności cieEą, 
Tam (Dn gospobą stanie, 
Uciśnionych opiefą.

(Dbbarja cierpliwością 
W wsjelEiem utrapieniu, 
(Dśwteca Swą światłością 
W jyciu i śmierci cieniu.

Kto jewsjąb opusjejony,
Kie bojnaje pomocy,
Ten bębjie pociesjony
(Db 3ejusa w tej nocy. 

(Bbjie pycha, strojne sjały, 
Biesiaby wieloraEie, 
Tam Król Kiebios bogaty 
Omija miejsce taEie.

Witaj nam Jbawco miły, 
toś prjybył £’ nam tej nocy, 
21 bobaj słabym siły
3 bąbj nam Eu pomocy, 

itiech gwiajba wraj‘j mąbreami 
prowabji nas bo Ciebie, 
Bym raj w prjysjłości sami 
(£l>xx>cxlili Ciebie w niebie.

Ulich«ł KajEa j OgróbEa, pow. łecEi.

Anglik Dalton o Polsce.
W „Contemporary Rewiew”, piśmie angielskim z listo­

pada r. b. p. Hugh Dalton w obszernym partykule .podaje 
swe wrażenia z kilkutygodniowego pobytu swego w Pol­
sce, oraz swój pogląd na rozmaite trudności i zagadnienia 
polskie. Autor uważa Polskę za bardzo ważny czynnik eko­
nomiczny i polityczny w Europie, którego znaczenie wzro- 
śn e jeszcze w przyszłości. „Polska wcale nie jest tak ro- 

mamtyczną i mało rozwiniętą, jak głosi opinja powszechna; 
czasy romantyzmu minęły, zaczęło się życie poważne, któ­
rego oznaki widoczne są w rozlicznych instytucjach i urzą­
dzeniach, wystarczy wspomnieć tylko doskonałą działal­
ność kolei, świetnie wyszkoloną policję, ożywienie ruchu 
handlowego i znaczne zmniejszenie się bezrobocia. Autor 
dłużej zatrzymuje się również nad „cudami", dokonanemi 
przez przywódców- polskiego ruchu robotniczego, którzy 
z niczego wprost zorganizowali w krótkim czasie związki 
zawodowe. Polskie prawodawstwo społeczne pod niektóre- 
mi względami wyprzedza ustawodawstwo angielskie. Służba 
wojskowa została wyzyskana dla celów szerzenia oświaty 
i usunięcia analfabetyzmu wśród dorosłych. Lecz oprócz 
tych stron dodatnich Polska ma przed sobą wiele trudno­
ści. Państwo wyniszczone przez wojnę, wydatki olbrzymie, źle 
rozłożone. Mniejwięcej już zrównoważony budżet został znów 
zagrony przez podniesienie wydatków na wojsko. Wydat­
ki na armję, która jest przedmiotem szczerze interesu­
jącym Marszałka Piłsudskiego, wynoszą połowę wszystkich 

dochodów skarbu. Wiadomem jest, że ten wzrost wy­
datków wywołał burzę polityczną i Ogólne niezadowolenie 
rozmaitych warstw społeczeństwa. Między innemi przeszko­
dami na drodze ekonomicznego rozwoju Polski jest prze­
dłużająca się wojna celna z Niemcami i zatarg z Litwą, 
który zamknął polsko-litewską granicę dla ruchu osobowe­
go i handlowego i zablokował rzekę Niemen. Jest w Pol­
sce szeroko rozpowszechnione mniemanie, że dopomogłaby 
jej ekonomicznie duża pożyczka zagraniczna, to jest wed­
ług autora, angielska lub amerykańska, ale to pociągnęłoby 
za sobą pewną kontrolę, a polska opinja publiczna odnio­
słaby się obecnie wrogo do zewnętrznej kontroli finanso­
wej. Sądzą niektórzy, że warunkiem do uzyskania pożyczki 
zagranicznej byłaby rewizja granic Polski, zwłaszcza granic 
z Niemcami i że taka rewizja jest koniecznym warunkiem 
pokoju europejskiego. Autor uważa to za fałszywy sposób 
ujmowania zagadnień powojennych. Naogół biorąc, nowe 
granice europejskie są mniej niedoskonałemi, niż dawne. 
Jedynym rozumnym i politycznym punktem wyjścia jest 
nie rewizja, ale uznanie istniejących granic i dążenie do ich 
całkowitego zniesienia w przyszłości, co obecnie powinno 
znaleźć wyraz w utrwaleniu wzajemnych stosunków między 
państwami. W ten sposób w szczęśliwej przyszłości wów­
czas, gdy namiętności się uspokoją, rewizja granic może 
się wydać mniej ważną i mniej niepodobną do urzeczy­
wistnienia.

Sprawy polityczne.
Polska. Sejmowa Komisja budżetowa w dalszym 

ciągu obraduje nad budżetem. Na jednem z posiedzeń pan 
wicepremjer Bartel wygłosił mowę ó szkolnictwie. Pan mi­
nister stwierdził, że dzisiaj mamy 3 miljony 700 tysięcy 
dzieci w wieku szkolnym, a za lat 9 będziemy mieli tych 
dzieci 5 miljonów 400 tysięcy. Wydatki na oświatę zwięk­
szą się więc ogromnie, bo trzeba będzie przyjąć w ciągu 
9 lat przeszło 20 tysięcy nowych nauczycieli.

Niemcy znowu są przedmiotem zainteresowania o- 
pinji europejskiej. Teraz już nietylko Francuzi, lecz i An­
glicy stwierdzają, że zbrojenia niemieckie stanowią powa­
żne niebezpieczeństwo dla pokoju. Angielscy generałowie o- 
pracowali.memorjał, w którym żądają między innemi znie­
sienia i zniszczenia wszelkich utwierdzeń niemieckich na 
Wschodzie, skierowanych przeciw Polsce. Nareszcie i An- 
glja zaczyna doceniać niebezpieczeństwo niemieckie.

Ro sja Sowiecka. „Dm“ donoszą, jakoby znany 
admirał niemiecki, von Tirpitz, wybierał się do Kronsztadtu 
na zaproszenie rządu sowieckiego. W Kronsztadzie yon 
Tirpitz w charakterze rzeczoznawcy wypowiedzieć się ma 
w sprawie sowieckiej floty bałtyckiej.

Hiszpanja. W sprawie planowanego zamachu na 
króla Alfonsa hiszpańskiego, aresztowany w Gija anar­
chista zeznał, iż główna kwatera anarchistów znajduje się 
w jednym z domów, położonych na przedmieściu Madrytu. 
Po zaciętej walce w okolicy tego domu zdołano obezwład­
nić anarchistów, przyczem skonfiskowano dwa karabiny oraz 
znaczną ilość bomb.

RZECZY CIEKAWE.
Kto jest silniejszy: człowiek c z y z w i e- 

rzęta? W jednym z .-wielkich amerykańskich ogrodów 
zoologicznych, w mieście Baltimore, porobiono ciekawe do­
świadczenia, które miały wykazać, czy człowiek, czy też 
zwierzęta rozporządzają stosunkowo większą siłą cielesną. 
Pokazało się przytem, że najsilniejszemu są wielkie małpy*  
Orangutangi i'szympansy potrafią oburącz udźwignąć na­
wet ponad 600 kilogramów, podczas, gdy ludzie średniej 
siły podnoszą obu rękami tylko około 250 kg., a jedną rę­
ką ponad 100 kg. Z doświadczeń tych naogół wynika, że 
człowiek jest stosunkowo silniejszy od zwierząt przeżuwa­
jących, od owadów, a nawet od mrówek, które dotąd ucho­
dziły za siłaczy wśród owadów — ale słabszy od zwierząt 
mięsożernych, drapieżnych, wielkich małp i kreta.

Miasto, zbudowane na złotodajnych po­
kładać h. Niedawno doniesiono, że w północnej Szwe­
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cji odkryto bogate pokłady złota. Małe miasteczko szwedz­
kie Skellestea, w prowincji Baesterbotten, przez jedną noc 
zyskało sławę europejskiej Klondyki. Oczywiście, cała pro­
wincja ogarnięta jest gorączką złota, a gorączka ta udziela 
się także i innym częściom Szwecji. Równie obiecująco, 
jak pokłady złota, przedstawiają aię bogate pokłady mie­
dzi. Codzień odkrywają nowe żyły, codziennie samochody 
ciężarowe, naładowane kruszcem, wydobywanym z nowej 
kopalni, odjeżdżają w kierunku stacji kolejowej Medle, skąd 
transportuje się je do portu w Skellestea. Już przed 30-tu 
laty wykryto żyły kruszczowe przy bezskutecznem wierce­
niu wody źródlanej, ale wówczas nie przywiązywano do 
tego odkrycia znaczniejszej wagi. Dopiero deszcz złota 
w pobliskiem miasteczku Bolide zwrócił uwagę- na zapom­
niany otwór studzienny, istotnie zawierający bogate pokła­
dy kruszcowe. Wskutek tego na każdym kawałku gruntu 
obecnie świdrują tam, kopią i wysadzają dynamitem. Każdy 
właściciel marzy bowiem o olbrzymich bogactwach, spoczy­
wających w łonie posiadanej przez niego ziemi. Każdy pod 
fundamentami swego domu lub w ogrodzie zamierza wy­
kryć źródło bogactwa.

Dzicy ludzie. Wiosną roku bieżącego wyprawioną 
została z Krasnojarska do Irkucka na Syberji wielka partja 
więźniów. Po drodze więźniowie skorzystali z nieuwagi żoł­
nierzy z konwoju, napadli na nich i odebrali broń. Działo 
się to w pociągu. Zdobywszy broń, więźniowie zatrzymali 
pociąg i otoczywszy go, zaczęli strzelać do innych wago*  
nów, w których również byli więźniowie pod opieką kon­
wojentów. Po krótkiej strzelaninie więźniowie wówczas, zdo­
bywszy jeszcze więcej broni, uwolnili pozostałych więźniów, 
ograbili pociąg i wszystkich pasażerów i uciekli do tajgi. 
Maszynista zdołał, korzystając z zamieszania, odczepić lo­
komotywę i w czasie strzelaniny uciec do następnej stacji, 
gdzie zaalarmował policję i wojsko. Natychmiast wysłano 
silne oddziały wojska, które otoczyły lasy i mokradła, gdzie 
ukrywali się zbuntowani więźniowie. Nastąpił cały szereg 
potyczek, w których zginął, naczelnik wojskowy, czekista 
Nowikow i kilkunastu żołnierzy. Po tygodniu schwytano 
żywcem 24 zgłodniałych więźniów i zabito 8. Na wolności 
pozostało tylko 2: Bochin i Machałow. Pod koniec lata my­
śliwi znaleźli w tajdze resztki trupa Bochina. Okazało się, 
że Machałow z głodu zabił towarzysza swego i zjadł go. 
Z pośród schwytanych żywcem więźniów 19 zostało roz­
strzelanych, a 5 skazanych na dożywotnie ciężkie roboły.

§ fraju i je świata.
*0 j i a ł b o w o. posiedzenie S e j m i E u p o w i a t o*  

w c g o. Eta posiedzeniu Sejmifu powiatowego, Etóre się ob*  
było w bniu 29 listopaba r. b., powjięto miębjy innemi na*  
stgpujące uchwały: Upoważniono tOybjiał powiatowy bo ja*  
ciągnięcia pojycjfi frótEoterminowej w wysoEości 20,000 jło*  
tych celem zatrudnienia bezrobotnych na sjosacl; powiato*  
wycl;. Ela wójta w obwobjie Siałuty proponowano pp.: Ko*  
batowsfiego j Prusów, KręgelewsEiego z €l;orapia, Jan*  
fowsfiego i juralsEiego z PurgałcE. 6o Komisji antyalfo*  
holowej wybrano p. p.: 2llfreba Wellengera j śjiałbowa i 
grancisjfa ETowata z Ulowa.

— © r z y b n i o w y Kurs ©ospobarcjy b l a f o*  
bięt. ERinisterstwo Kolnictwa zamierza urządzić przy istnie*  
jącym 'Kursie Kolniczo*©ospobarcjym  jeńsEim w (Działdowie 
trzydniowy Eurs dla gospodyń, ażeby bać im szereg wsEa*  
ZÓweE praEtycjnych, jat najoszczędniej i j pojytfiem praco*  
wać w bomu, w zagrodzie i w ogrodzie. Kobieta nic powin*  
na sic oglądać tylfo na męża, sama powinna przysporzyć 
bochobu. TylEo bjicEi właściwej pracy Eobiety gospodarstwo 
może być doprowadzone bo stanu bostonałego. jjebnat to*  
biety powinny chcieć sie uczyć. Eligby nic jest japójno. 
Wszysttie gospodynie, Etóre pragną wziąć ubjiał w Eursie, 
niechaj pomówią o tem j panami fierownifami sjEół, lub 
nauczycielami, Ch^bji o to, Eieby pragnęłyby Eurs tati ob*  
być, czy w styczniu, lutym czy też w marcu i ile cjasu mogą na 
to poświęcić, 3 czy 4 bni. ©rganijacja fursu powierzona 
Została panu Unspcttorowi Sjfolncmu Klimosjowi, Etóry 
Życzenia EanbybateE prjy organizowaniu fursu weźmie pob 
uwagę.

p o l s E a jest najlepszą gwarancją p o E o j u 
w (Europie. Śawiący w Warszawie jnafomity pisarz f ran*  
cusfi, Ilaube $arrcre, wygłosił przez rabjo przemówienie, 
w Etórem powiedział: „'Kazba zbrodnia pociąga ja sobą fa*  
rg. Sto lat żyła (Europa pod jarzmem tafni, Etóra spotfała 
ją za zbrodnię, doEonaną nad narodem polstim. ©jiś tura 
się sfońcjyła, gbyj popełniona zbrodnia została naprawiona. 
Po wiclficj i strasznej wojnie przybywam bo polsEi odro*  
bjonej z Eraju, Etóry jawsje był waszym serdecznym i wier*  
nym przyjacielem. 5 dumą i radością stanąłem w sercu wol*  
ncj i zjednoczonej polsti. UaEo człowief, Etócy długie lata 
spędził na wojnie, jestem gorącym wielbicielem pofoju. Wie*  
rjc, że wolna i niepodległa polsfa jest najlepszą gwarancją 
pofoju w (Europie i na całym świecie."

UaE podwyższono taryfę Eolcjową? 5 dniem 
l*go  grubnia wesjla w życie podwyfEa taryfy Eolejowej to*  
warowej i osobowej, ©płaty taryfy osobowej podwyższone 
Zostały o 10 procent, jaś taryfy towarowej o 8 procent.

Keforma pobattu dochodowego. W IKinistcr*  
stwie Sfarbu opracowywany jest projeEt beEretu prejyben*  
ta, pociągającego bo obowiązfu płacenia pobatEtt bochcbo*  
bowego taffe pewne grupy mniejszych właścicieli rolnych, 
Ł>o tej chwili bochób z roli bla barbjo wielu gospodarstw 
poniżej 15 ha obliczany był w ten sposób, je nie dochodził 
nigby bo najmniej nieopobatfowanego, wynoszącego 1,500 ?lo^ 
tych- Rowy projett ma te sprawy wyrównać.

Kr c b y t y b u b o w l a n e. ERinisterstwo SEarbu prjy*  
Znało bla ożywienia ruchu budowlanego 13 miljonów jło*  
tych, Etóre Śanf ©ospobarstwa Krajowego ma rojbjiclić 
pomiębjy posjcjególne dzielnice państwa. polsEa Kasa 
©sjcjędnościowa prjyjnała na ten sam cel trjy miljony ?ło*  
tych-

SI im a fi. W powiatach: KawsEim, ERiecłwwsfim i in 
nych pojawiły się ślimafi, Etóre ogromnie nisjeją ojiminy 
U’aE jostało stwierdzone, w powiecie KawsEim we wsi Sad*  
Eowicach plaga ślimafów rzeczywiście ma miejsce i przybiera 
jastrasjające rojmiary, bowiem sjtodnifi nisjeją zasiewy i 
groji Elęsta zupełnego nieurodzaju.

£ w ó w. Jmarł tu prjcdwcjeśnie jeden j najlepszych oby*  
wateli Eraju, ś. p. Senator (Dr. (Ernest 21 dam. 25ył sy*  
nem fupca=ewangelita j Bielsfa i współzałożycielem Koła 
(Ewangelitów polatow we £wowie, ftóremu prjej sjereg lat 
prjewodnicjył. pogtjeb jego we Ewowie był wspaniałą ma*  
nifestacją żałoby całego Eraju. Wjięły w nim ubjiał wielo*  
tysiącjne tłumy. Kondutt prowadził pastor Kesselring, Etó*  
ry jegnał zmarłego nab otwartą mogiłą jato jebnego j tych 
bobrje jasłujonych, Etórjy Ełabli fundamenty pob budowę 
gmachu odrodzonej ©jcjyjny.

5 ja f o r b o n u.
S J c j y t n o. Ela stacjach pogranicznych ©paleniec i Klon 

prjyaresjtowano Eiltu prjęmytnitów, ttórjy przeprowadzali 
prjej granicę bydło, ©blojono tatje aresjtem tilta sjtuE by*  
bła. Kówniej aresztowano w Swiętajnach dwóch rjejniFów, 
ttórjy handlowali prjcmyconem bydłem.

Eliborf. Sąb ławniczy stajał Earcjmarja Suttnera 
Z E^apierE ja przemycanie mięsa j polsti na 600 mareE fary 
lub 60 bni więzienia. Wielfa ijba Sarna w ©Isjtynic ob*  
rzuciła apelację.

©strób. Tutejsjy Eupiec, (Ewald Kabat), był mężem 
Zaufania »©stbunbu“. Stanowisfo swoje nadużywał bo osju*  
Eiwania taf jwanych ucicfinierów, ttó.rych naraził na stratę 
wielu tysięcy maref. pieniąbje te mieli dostać uciefinierjy 
tytułem obsjtobowania. Sąb ławniczy w Charlottenburgu 
stajał go na 14 miesięcy więzienia.

£ c E. Straż pożarna wiosef majursEich EKilewa i Sań 
(Sanien) pośpieszyła na ratunef polstiej wiosce Chomąto*  
wie, gbjie wybuchł pożar. Cjyn ten jest pochwały godny, 
ale i jupełnie prosty i sumieniem nafajany. pożary i niesj*  
częścią rojmaitc łączą Ui&ji pomimo granic i jblijają id; bo 
siebie.

Kisjporf. ©fiarą osjusta pabła jataś młoda bjiew*  
cjyna, Etóra się jaręcjyła j jaEimś „fawalerem“, miesjfają*  
cym w obwobjie wolnego miasta (Bbańsfa. po długo trwa*  
jących zaręczynach odbyć sic miał ślub. Wsjystfo było juj 
przygotowane, japowiebjie wysjły, lecj fawaler, pomimo fil*  
ŚaErotnego jawejwania nie zjawił się. ©tajało się, je jest 
on juj ob śjeściu lat jonaty.
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5 c ś w i a t a.
Up ab cf j pociągu pobejas snu. W pociągu, 

bąjącym 5 Cignicy bo Berlina, jasnął jaEiś pasajcr taE moc*  
no, je' pobejas snu nacisnął Elamfc brjwi wagonu, o ftóre 
się opierał, brjwi sic otworjyły, a śpiący wyleciał na plant. 
Wspólpasajerowie jatrjymali niejwłocjnie pociąg, pobnie*  
siono 5 sjyn cięjEo poranionego pasajcra i obstawiono bo 
sjpitala.

Kapaść ulicjna na b. Eronprinca. „Welt am 
•Jtbcnb" bonosi, je pewnego wictjora jajechał samochób, oj*  
bobiony herbami Hohenzollernów, prjeb magajyn frawiecfi 
Hoffmanna prjy ulicy gryberyfa w Berlinie. śjofer ubrany 
był w liberię bworsfą. DooEoła samochobu jebrały się nie*  
bawem tłumy cieEawycl;. Kagle je sflepu wysjebł b. fron*  
princ w towarjystwie swego najstarsjcgo syna i sfierował 
się Eu samochodowi. Wówcjas j tłumu pabły pob jego ab- 
resem napastliwe, Ijącc ofrjyti. Kronprinc wsiabł jebnął 
spokojnie bo samochobu, ftóry wolnym tempem posuwał się 
wśrób wielkiego tłumu, jebranego na ulicy. Tłum pobąjył 
ja samocl;obem i bopiero interwencja oficera policji otwo*  
rjyła samocfjobowi swobobny prjejajb.

©E ręty, uwięjione w lobjie. 5 wielkich jejior fa*  
nabyjsficł) bonosją, ij w następstwie gwałtownych mrojów, 
jakie nagie objęły okolice jejior, gruby płasjej lobowy po*  
krył ich powierjchnię w taE sjybEicm tempie, je uwięjił jnaj*  
bującyeh się na jejiorje oEoło 200 statfów, tworjąc wielfą 
wyspę j jamrojonemi ofrętami w śrobku. W nicbejpiecjeń*  
stwie jnalajło sic prjesjło 2000 pasajerów, jnajbujących się 
na statkach, j powobu małej ilości śrobEów jywnościowych- 
Ka ratunef wysłano jarówno j portów Eanabyjskicb, jaf j 
portów je Stanów Jjebnocjonych wsjystEie łamacje lobów 
celem uwolnienia uwięjionycl; ofrętów.

Poradni? gospobarsfi
© tucjeniu gęsi, ©becna pora aj bo Kowego Kofu 

jest najlepsją bo tucjenia gęsi, prawie fajby mile wita na 
swym stole tłustą, piecjoiią gąskę, wyborne sjyjEi, pałki, 
wątróbki i półgęski smakowite w bjień św. iKarcina, lub 
na Boje Karobjenie, ale jafje mato osób jbaje sobie spra*  
we, ile to pracy, staranności i jąbiegów fosjtowało, jeby 
cl?ubą gęś boprowabjić bo pojąbanej tusjy i jeby ją w po*  
trjebną ilość smalcu wyposajyć. Tucjenie gęsi jest rjecją 
samą prjej się bóść prostą, ale jaf na wsjystfiem, trjeba 
się na niem bobrje jnać i nabrać pewnego boświabejenia, 
jeby wynifi nie były racjej ujemne, prjcciwnie, jeby się tu*  
cjenie na jbyt opłacało. il;eąc tucjyć gęsi na sprjcbaj, lub 
na jujytfowanie we własnem gospobarstwie, trjeba prjebe*  
wsjystfiem jbać sobie sprawę, cjy gęsi mają być tucjone na 
mięso, cjy na smalec, ©ęsi, prjejnacjone na tucjcnie. jamyfa się 
bo ciemnej Eomórfi, jabejpiecjonej prjeb jimnem i prjewie*  
wami, pobłogę nalejy wyłojyć grubo słomą, w kącie posta*  
wić stary garnef j węglem brjewnym, pomiesjanym j pias*  
fiem. Woby się nie wstawia, gbyj gęsi tucjone nie bostają 
nic bo picia. ©alej bo „umeblowania" nalejy buja, sjerofa, 
brewniana niecka. Kajwygobniej mieć bwie niccEi na jmianę, 
jeby móc jawsje świeje jebjenic gęsiom pobawać. prjej 
pierwsje bwa tygobnie baje się gęsiom posiekaną, jółtą, taf 
jwaną końską marchew i pilnie nalejy jwajać, by niecEa ni*  
gby nie stała pustą. Barbjo wajne jest jabawać pasję 
wejeśnie rano i pójno wiecjorem. Ka noc baje się porcję 
pobwójną i nab nicctą jaleca się powiesić na ścianie japa*  
loną stajenną latarnię, jeby gęsi i w ciągu nocy mogły jeść, 
gby jechcą. ©bfite karmienie gęsi marchwią wytwarja mięs*  
ne, pełne półgęsfi, prócj tego chętniej pójniej spojywają ja*  
bawany owies, ©b cjasu bo cjasu baje się na jmianę po*  
siekane bitrafi pastewne, lub jbierane, pofrajanę jabłfa bla 
pobubjenia ich apetytu na marchew. ©ęsi, Etóre mają być 
tucjone na smalec, ojnacjyć trjeba na nobje folorową 0= 
brącjfą, aby je wśrób stada mojna było łatwo obrójnić. Ka*  
pełniając w porje obfarmiania nieckę świeją pasją, trjeba 
gęsi j obrącjEami schwycić i fajbej wepchnąć bo prjełyfu 

ilość fhtsef, pocjem ją się pusjeja, by jabła j innemi. po*  
stępując w ten sposób prjy fajbem obfarmieniu, nic potrje*  
ba gęsi, na smalec tucjonycl;, trjymać osobno. Ela pocjątcf 
baje się gęsi prjy fajbem obfarmieniu po 4 flusEi, to jest 
na bjień 24 flusef. ©o 16=go bnia ilość powyjsja wjrasta 
bo 50*ciu  Elusek bjicnnie na gęś, aj bo 22*go,  to jest ostat*  
niego bnia, spaba na 30*ci  bjicnnie. Kluski te robi sic wici*  
fości małego palca (4 i pół bo 6 cm. bługie, na końcach 
półokrągłe), j ^3 jiemniafów, 1/s śrutu jecjmiennego iś/s 
śrutu psjennego; rojrabia sic obtłusjejanem mlekiem, uciera 
się na kluski i gotuje w wobjie. po ugotowaniu trjeba jc 
wyłojyć na besfę, by obeschły, po upływie bwócl; pierwsjych 
tygobni jamiast marchwi, jabajc się gęsiom jiarno, miano*  
wicie po połowie jęcjmień i owies. 3ęcjmień wytwarja bo*  
bry, jybrny smalec. iDawać nalejy tyle, ile gęsi jjebją. Kaj 
w tygobiiiu pusjeja się gęsi na pół gobjiny na wobę. iDjień 
prjeb jabicicm nie Earmi się gęsi jupełnie. prjy sprjebajy 
łatwo obrójnić po obrącjfowaniu gęsi tucjone na smalec ob 
tych, Etóre tucjono na mięso. Etajwajniejsją rjecją, japew*  
niającą tucjeniu bobre wynifi, jest regularne i obfite obfar*  
mianie i spofój. Trjeba więc bla umiesjejenia gęsi prjejna*  
cjyć fomórfę cjy obórfę, połojoną w jaf najspofojniejsjem 
miejscu. Je wjglębu na ceny najforjystniej sprjebaje się tu*  
cjone gęsi ob pocjątEu bo połowy grubnia.

Wesoły fącif.
©warancja.

Klijent: ftóry mi pan sprjebał, nic nie wart.
3uj teraj po trjech miesiącach nie chcc chobjić, a prjeciej 
pan mi gwarantował, jc ten jegajcf wystarcjy mi aj bo 
fońca jycia.

Segarmistrj: Ko, wie pan, bo pan wteby, coprawba, 
barbjo jle wygląbał.

Zllasurów
na rof 1927 nabywać mojna w iDjiałbowie u pp. fup*  
ców: ©ebamsficgo, Óolma, Haege.rthala i Wybrańca, 
oraj u panów Isierownifów sjfół po wiosfach- ©łów*  
ny sfłab w Warsjawie: Kebafcja „©ajety IHajursfiej", 
6oja 1 m. 10. Cena 1 jł. 50 gr. Śbla prenumeratorów 

„©ajety iKajursfiej" 1 jłoły.

.Kaknbars bła
na roE 1927 nabywać mojna u panów Kierownifów 
sjfół powiatów: obolanowsEiego, fępińsfiego i ostrje*  
sjowsfiego, oraj w Kebafcji „Kowin" w Warsjawie, 
Poją 1 m. 10. Cena 1 jł. 50 gr, T)Ia prenumeratorów 

„Kowin" 1 jłoty.

(Biełba.
K y n e f p i c n i c j n y, Ką giełbjie warsjawsfiej płacono 

w bniu 10 grubnia ja bolar 8,96 jł.
K y n c E j b o j o w y. Ka giełbach jbojowych x» War*  

sjawie płacono w bniu 9 grubnia ja 100 filo: psjenica po*  
jnańsfa 52,25, psjenica pomorsfa 50,25, psjenica fongreso*  
wa 51,75, jyto fongresowe 37,40, owies wiclfopolsfi jebno*  
lity 33,75.

„©ajeta iKajursfa" i „K o w i n y" pisma, po*  
święcone sprawom łubu ewangelickiego, wychobją co nic*  
bjielę. prenumerata fosjtuje miesięcjnie 60 grosjy, ja prje*  
słanie bo bomu 10 gr. rajem 70 gr., co wynosi kwartalnie 2 jł.

prosimy o mpłacanie sakgfoj 
prenumeraty —^ebafcja.

Kebafcja w Warsjawie: t)oja 1 m. 10, teł 408*24.  Konto cjcEowc p. K. ©. Kr. 4852

KebaEtor obpowiebjialny: sKmiljaSufertowa. Wybawca: Jrjesjenie CiwangeliEów polaków, wspólwyb.: Tow. prjyiacjół IKajur

©rufarnia „Współcjesna”, Warsjawa, Sjpitalna 10.


